
WL 261. ROI XX. Lwów, niedziela 24 maja (6 czerwca) 1915. W Y D A lE  FÓfeAJS®,
łPrenameraty,, 

itifo Lw iw rtei wwawto KM. 0  a* 
Kto, S a k M f t  M . K 2 S » K m  
; l ^ i i M 7 S l ^ n K M : 2 i a  
M CHttbeno* śm^aatae Mwmw> 
ł t -  C d£3tt topto* niw 
•kom teta topicie* »  6 0  lulea* 
| Z przesyłka pocztowa w otw 
toade w K «^ U K k
ilwwtslnto RM. ft.7Ss»«Coc. ta ^ O  
!to M e  KpMl 16 .0 0  u  Koc. BO.

S ^ c * S
C e y  oddzielnych nnrcerdw * 
Jlte U w i e i  8 kop. ca 0 M im *
•».*«***« f  kop. n  to  halerz

wychodzi dwa razy dziennie

Ceny ogłoszeń.
Ogłoszenia a  1 V T » «  i«sc fv  
tonowy drobnem jjśsneni lob fOm 
go miejsce 7*^ kep. «  25 M L ;
Nadesłane a  1 wiem tayte-
mowy drobnem phmetn lok jego 
miejsce £5 kopiejek =r 80 halerzy. 
Nekrologia wiersz f 8 kop.«=60 h. 
Zawiadomienia o ślubach i tp, 
po 45 kopiejek e=t Kor. BO hal. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 
2 %  kopiejek =s 8 halerzy, naj­
mniej 25 kopiejek as. 80 halerzy, 
.'sra Refiafccji, AflanUstracjl i DrnMi 
Lwów, id. Zimorowicza 11-lS*
“ ■ ' . y a ^ a a y tt n i iw nea s t, ;

Rękopisy i Bsty w sprawach redakcyjnych oalegy adresować d o *  Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty r odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacje 
f lt  nadsyłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów; Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcji 541, Administracji 370.

fek tad ew  SptfBd Wydawniczej SŁOWA POLSKIEGO. R ed ak to r naczelny : ZYGMUNT WASILEWSKI,

Cena mzmera 2 kop. = 6 bal,
Iz-przesyłką pocztow i 3 kop. == JO htaL!

,Q s f a f r i ie  w i a d o m o ś c i *  o b a c z  n a  s i r .  4 .

i
-■> '£i: ■

Rozkaz 
Zwierzchniego Woda naczelnego

i z fa&i  20 maja (Zczerwca) 1915 r,, ttr, 37,
': ' r .  • — —  . -W Ę m S & y

: Uraędownie, 20 (2) (PAT.)
W  celu zabezpieczenia oddziałów twjowyćh’ od 

przedostania się do miejsca ich dyslokacji meprzyja- 
(sielskich wywiadowców, Zwierzchni Wódz Naczelny 
rozkazał przedsiębrać następujące środki: 
j. 1. Zabronić przejazdu do Kowna; Grodna, W ar­
szawy, Siedlec, Brześcia Litewskiego, Lublina, Cheł­
ma, Iwangrodu i Lwowa wszystkim tym osobom, 
które rrie mają specjalnego zaświadczenia, że niema 
jprzeszkód, aby jechały do tych miejsc, od odpowie­
dniego sztabu okręgowego na widowni działań w o­
jennych lub sztabu okręgowego wewnętrznego. W  
-świadectwach tych ma być wskazane, że dana jednor 
Stka uznana jest za prawomyślną i koniecznie potrze­
buje jechać do jednego z pomienionych punktów w 
takiej a. iąkiej sprawie, źe wskazaniem osoby, k tórą w  
tern miejscu., mieszka albo instytucji, do której jadą­
cy ma interes. Świadectw a te, przydatne tylko na 
jeden przejazd, będą odbierane u celu podróży przez 
policję żandarmeryjną w celu zakomunikowania od­
powiednim komendantom wojskowym.

2. W  obrębie między dyslokacją oddziałów woj­
skowych, sztabami dywizji i korpusów zabroniona 
jest osobom prywatnym  zmiana miejsca w  automobi­
lach, na motocyklach, rowerach bez specjalnego 
poświadczenia z podpisem miejscowych w ładz żan­
darmerii lub komendanta kw atery sztabu lub armji 
z dołączeniem ' fotografji posiadacza aparatu lokomo- 
cyjnego. Każdemu, kto przekroczy to wymaganie, mac 
szyna .będzie nieuchronnie skonfiskowana,

3. W  obrębie dyslokacji bojowych oddziałów 
wojska aż do miejsca pobytu sztabów korpusu włą­
cznie, we wszystkich wioskach i miastach, gdzie stoją 
wojska i sztaby; zabrania się wychodzić, na ulice od 
zmroku do świtu. Okna gmachów, zwróconych w 
Stronę nieprzyjaciela, mają być przy zapalaniu oświe­
tlenia nocnego koniecznie zasłonięte ciemnemi zasło­
nami albo okienicami.

4. W szyscy, którzy przekroczą powyższe po­
stanowienie obowiązujące, podlegają w  drodze admi­
nistracyjnej zamknięciu w więzieniu lub tw ierdzy do 
3 miesięcy lub grzywnie do 3.000 rubli, a  niezależnie 
od tej kary, będą wysiedleni na cały czas y/ojny po­
za obręb widowni działań wojennych,

5. W szyscy mieszkańcy ponrenionych’ w  pun­
kcie 1) miast, którzy do l  lipca 1914 r. me należeli 
Ido rdzennej ich ludności, nie pozostający na służbie 
rządowej i nie mający określonego zajęcia lub bez- 
pośredniego z wojskami oraz instytucjami wojsko- 
weipi stosunku, podlegają działaniu wymagań pun­
ktu pierwszego, wskutek czego mają oni w ciągu 
'dziesięciu dni przedstawić świadectwa odpowiednie­
go sztabu, albo wyjechać poza obręb sfery wyjątko­
wej, wskazanej w punkcie drugim.

6. Przepisy te co do punktu 3) wprowadzić 
.\v życie niezwłocznie po otrzymaniu ich w tem miej­
scu, co się zaś tyczy punktów !) 12) — po dziesięciu 
dniach, t. j. 30 maja (12 czerwca).
• Podpisał: Naczelnik Sztabu Zwierzchniego Wo-
;dza Naczelnego, Generał piechoty

Januszkiewicz.

Infekcja narodu.
Przytaczam y ten zasadniczy artykuł z „Ga- 

i> « zety  W arszawskiej14, będącej w  Królestwie — jak 
■V wiadomo — kierowniczym organem politycznym.

-  ' I. ' :
Od chwili wybuchu obecnej wojny cisną nam 

się pod pióro słowa, któreśm y dotychczas oddalali, 
nie chcąc zajmować się analizą psychiki politycznej 
społeczeństwa, w  chwili gdy chodziło o skupienie je­
go woli w dążeniu ku jednemu, wielkiemu celowi. 
Chcieliśmy dać możność czynnikom, zatruwającym 
dotychczas myśl i rozkładającym wolę narodu, zej- 
śd a ,w  cień. beż bolesnych operacji. Przez pewien czas 
‘zdawało się, że tak się stanie. Ale milczenie nasze 
widocznie rozzuchwaliło te żywioły, zachęciło" je do 
ponownych prób w  dawnym kierunku,. Ukazała się 
t. zw. „Myśl polska‘\  a następnie skandaliczna „Księ­
ga tęczowa Polaków4*, której spraw a fest dziś tak 
aktualna. ■

. Z drugiej strony, wojna się : przeciąga i zanim 
przyjdą decydujące dla naszej spraw y jej konsekwen­
cje, mamy jeszcze trochę czasu ną usuwanie trucizn ze 
swojego organizmu, na przywracanie mu zdrowia i 
dzielności, która w  obecnej chwili dziejowej tak nm 
jest potrzebna

Dlatego zajmiemy się na krótko diagnozą w e­
wnętrznego stanu naszego społeczeństwa, jego polity­
cznej psychiki, diagnozą, którą może już wcześniej 
należało przeprowadzić.

« * * 'v ^ 1V

Pierw szym  warunkiem rozumnej f uczciwej po­
lityki narodowej, polityki, która przyszłość ojczyzny 
tworzy, a  nie podkopuje jej podstaw, jest jej samo­
dzielność, jej niezależność od obcych wpływów, Na­
ród, który nie umie wyrzucić z siebie lub przynaj­
mniej ubezwładnić żywiołów, działających pod obcy­
mi wpływami, na rzecz obcych interesów, musi zmar­
nieć. Tak upadła Rzeczpospolita, której polityką kie­
rowali agenci sąsiadów; tak ginie dziś państwo au- 
stryjackie, prowadzone przez Niemców ku celom nie­
mieckim, wbrew interesom większości jego ludów. 
Tak Rosja dzisiejsza, zrozumiawszy niebezpieczeń­
stwo przeżerających jej politykę od w nętrza Niem­
ców, czyni niesłychane wysiłki, aby ich ze swęgo ło ­
na wyrzucić, a przynajmniej pozbawić ich wpływu.

Od lat szeregu już nie mieliśmy wątpliwości, że 
zbrojne starcie pomiędzy Rosją a jej zachodnimi są­
siadami jest w blizkim czasie nieuniknione. I rozumie­
liśmy, : że ten konflikt musi wysunąć na porządek 
dzienny, kwestję polską. Aleśmy prosili Boga, żeby 
ta  wojną jakńajbardziej się odwlokła, żeby przyszła 
jaknajpóżniej, bośmy widzieli, że naród nasz ńa tak 
wielką chwilę dziejową nie jest jeszcze gotów, że nie 
ma jeszcze warunków do tego, aby zająć w niej posta­
wę śmiałą," zdecydowaną, taką, jaką mu jego narodo­
we dobro dyktuje. Za wiele widzieliśmy wpływów 
obcych, za wiele jeszcze cudzego jadu, nie usunięte­
go z duszy narodu i obawialiśmy się, że popchnie on 
nas do. narodowego samobójstwa lub przynajmniej 
sparaliżuje nasze ruchy w chwili, kiedy im najwię­
kszy rozmach i pewność siebie będą potrzebne.

I kiedy wojna nareszcie wybuchła, powiedzieli­
śmy sofcie; szkoda że już, że niepewny pokój jeszcze 
lat parę przynajmniej się nie przeciągnął. Bo robota 
nasza w ew nętrzna nad usuwaniem trucizny szła szy­

bko, równolegle ż nią w naszej psychice narodowej 
odbywał się przełom. I .wojna przyszła w  chwili,1 
kiedyśmy czuli, że jesteśm y dopiero w połowie dro­
gi. Zachowanie się społeczeństwa w  chwili wybuchu 
wojny odpowiedziało naszym pragnieniom więcej; 
niżeśmy się tego spodziewali. Okazało się, że na­
ród w  samodzielności swej myśli ogromnie się. dźwi­
gną!; zmężniał, że dużo już wyrzucił z siebie jadu, 
który w jego duszę był przeniknął. Okazało się wsza­
kże w następstwie, iź sporo go jeszcze pozostało i że 
nie przestaje nurtować. ■; •/ ,* ,- - ; • ;

• * 4

Naród nasz już daw no był zatracił poczucie i 
zrozumienie własnej, samodzielnej polityki narodowej.’ 
Ostatni okres Rzeczypospolitej był, jak wspomnieliś­
my, okresem rządów agentów m ocarstw obcych., 
)  nic tylko mocarstw... H istorycy nasi zamało odsłonili' 
jedna/stronę politycznego życia pańswa. Nie pokazali: 
oni należyci^. k ą l | i ^ ^ ; f| r z 37szłych pokoleń, jaką rolę; 
odgrywali w ż y c iu : fóóczypospolitej żydzi; jak pra-$ 
co wali podczas każdego ważniejszego Sejmu, jak pra-^ 
cowały. wśród posłów  ich pieniądze i przechodzące; 
przez : ich r#ce pieniądze ptuskie. A przecie , w tym* 
względzie materiał fcu.siojyęjgiy istnieje; tylko nie zo-! 
stał najeżycie zużytkowany.

Po upadku Rzeczypospolitej, myśl polska zajęta 
była głównie . tera, do jakiego obcego rydwanu 
wprządz naród i jego politykę, komu się dać zużytko­
wać, użyć za narzędzie. Nasze ruchy zbrojne były za­
wsze nawiązane do cudzej polityki i momenty dla ich: 
wybuchu wybierano te, które dla obcych były dogo-: 
dne. Gubiliśmy stopniowo sw ą sprawę, a  na pociesze­
nie zostawało nam tylko to, żeśmy swoją ofiarą ko-' 
goś gdzieś ocalili.

Nareszcie, kiedy już upust krwi całkiem nas o- 
słabił i omdlałe ramiona brom dźwignąć nie mogły, 
a kiedy w  naszym kraju rozparł się szeroko wzmo­
cniony naszem nieszczęściem, upasiony na niem ofccy 
żywioł żydowski, pozwoliliśmy sobie podyktować 
zdanie, że jedynęm naszem zbawieniem jest zlać się 
z tym żywiołem, otworzyć mu szeroko w rota do wnę­
trza naszego narodowego życia, dać jego przedsta­
wicielom równy głos w sprawach narodowych. 1 od 
tego czasu myśl nasza poszła ostatecznie pod komen-! 
dę żydowską. W krótce po ostatmem powstaniu wy­
tw orzyło sie takie położenie, że w  Polsce mogło się 
dziać, tylko to, na co wpływowi żydzi pozwolili. Ka-: 
zda najlepsza, najrozumniejsza myśl musiała zginąć, I- 
jeżeli me pozyskała ich aprobaty.

Nareszcie rok 1905, rok wielkiego w strrąśnienia; 
w państwie rósyjskiem i w naszem życiu narodowem,: 
zobaczył nasze-m asy robotnicze, idące w ogromnej: 
części pod komiendą Ż3rdówr na zniszczenie własnego 
kraju i jego przyszłości, a naszą politykę pchaną z! 
niepowstrzymaną siłą w  kierunku, odpowiadającym: 
interesom żydowskim, pomimo usiłowań jej przywód- 
ców utrzymania jej na linji interesów polskich.

Rok ten jest dla naszego ogółu początkiem ery ' 
otrzeźwienia. Społeczeństwo polskie w naszej dziel-; 
nicy zaczyna rozumieć, że nie dzierży steru swych; 
spraw  w swoich rękach, i zaczyna myśleć o wyrw a-; 
ni u go z rąk cudzych. Szybko zaczyna się krystalizo-; 
wać myśl wyzwolenia życia narodowego z pod nie­
polskiego wpływu. Niestety, w  tymże amym okre-; 
sie w innej dzielnicy; w  Galicji żydzi, korzystając z j 
poparcia rządu austryjackiego, uzyskują coraz silniej- i 
szy wpływ na politykę kraju, która z zatrważającą 
szybkością zatraca resztki samodzielności polskieiJ
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/fe n  fakt w  fatalny sposób oddziałał na proces, który 
jsię rozpoczął w naszej dzielnicy, 
i Uwidoczniło to się zwłaszcza od chwili, kiedy 
Stanęliśmy wobec widoków zbliżającej* się na naszych 
^ziemiach wojny.

f. N A D E S Ł A N E .
! Cena za wiersz 25 kop. =  80 hal., najmniej 4 wiersze.
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Pedagogiczno-Nankowe 
żeńskie

pod kierunkiem Marji Sadzewiczowej 
założone w r. 1907 przez

Katolicki Związek Kobiet Polskich
w Warszawie, Bracka 16, telef. 44—48.

WnHłiału* historyczno-literacki (trzyletni) 
J  Ufiluilj • przyrodniczy ( » » )

Wymagane świadectwo z ukończenia 7 klas szkoły średniej, 
lub złożenie odpowiedniego egzaminu przed komisją egza­
minacyjną kursów. Podania składać można do d. 10 wrze- 

iśnia. Wykłady rozpoczynają się 15 września. Egzaminy 
. wstępne (dla niemających świadectw) odbywać się będą 

w dniach 10 i 11 września. 868
Programy i informacje w kancelarji kursów,

Wojna Rosji z  Austrią 
i Niemcami.

Ze sztabu Zwierzchniego Wodza Naczelnego.
Urzędownie, 23 maja (5 czerwca).
Dn. 22 maja (4 czerwca) zauważono znaczne siły 

floty niemieckiej w środkowej części morza Bałtyckie­
go. Statki nasze wymieniły strzały z Niemcami około 
zatoki Ryskiej.

Na obu brzegach Niemna, na froncie Narwi i na 
lewym brzegu Wisły — bez zmian istotnych,

OSenzywa nasza nad dolnym Sanem w dn. 21 
maja (3 czerwca) i 22 maja (4 czerwca) rozwijała się 
pomyślnie.

Czternasty korpus austryjacki, który poniósł w 
ciągu poprzednich dni porażkę na froncie W archoły- 
Podw cina-Stróźa, cofnął się na umocnioną pozycję 
między Lęgiem a Sanem na froncie wsi Stany-Jata- 
siacja Lętownia-W atzyna. Walki o tę pozycję trwają 
dalej, przyczem w ciągu 22 maja (4 czerwca) pojmaliś­
my w tym rejonie przeszło tysiąc jeńców. Idące na 
pomoc partym  przez i-as Austryjakom znaczne rezer­
wy Niemców, skoncentrowawszy się na lewym brze­
gu Łęgu, w  nocy na 22 maja U  czerwca) wykonały 
trzy szalone ataki na froncie Krawce-Burdze, jednak 
zostały odparte.

Na prawym  brzegu Sanu między rzekami Luba- 
'cz&wką i Szkłem w dn. 22 maja (4 czerwca) piechota 
nasza opanowała kiika okopów niemieckich w  rejonie 
wsi Korzenica.

Nieprzyacie! zdoła! w dn. 21 maja (3 czerwca) 
zająć na lewym brzegu Wiszni wieś Starzawę. Nasz 
kontratak w yparł go z tej wsi, ale nieprzyjaciel utrzy­

m a ł się na najbliższych wzgórzach.
Nieprzyjaciel, który atakował w nocy na 22 maja 

(4 czerwca) nasze pozycje między wsią Krukieniee 
,i rzeką Strwiążem, cdpaity  został z wielkiemi stra­
tami.
i Dn. 21 maja (3 czerwca) nieprzyjaciel w  dalszym 
'ciągu atakował nasze przedmostowre pozycje na Dnie­
s trz e  między Tyśmienicą a linją kolei Stryj-Mikoła- 
;ów, przyczem pozycje pod Garłsbergiem atakował 
bagnetami i ręcznymi granatami. W ciągu dnia od­
parliśmy cztery zażarte szturmy. Do południa na­
stępnego dnia na całym pomienionym froncie odrzu­
ciliśmy nieprzyjaciela, przyczem zaczął się on usta-

*wiać na nowym froncie poza odległością naszego
\

strzału armatniego.
Wojska nasze, przeszedłszy ze swej strony do 

■ofenzywy, atakowały nieprzyjaciela pod Krynicą: 
Walka trw a dalej. 1:

(Warchoły-Pod.walina-Stróża, wsi w pow. poli­
tycznym Nisko, w pcW. sądowym Rudnik.

Lęg, znaczny strumień, przeważnie płynący 
:w pow. jarosławskim, uchodzi z lewego brzegu do 
Sanu.

Stany-Jata-ŁętoWnia, wsi w powiecie politycz­
nym  i sądowym niskim. Krawce, wieś w  pow. poli- 
Itycznym i sądowym tarnobrzeskim.

Burdze, przysiółek Wsi Przyszów  Kameralny, 
w pcw. politycznym i sądowym niskim,

Szkło, praWy dopływ Sanu, powstaje w obrębie 
!wsi Sz/ło, w row . jaworowskim.
■ Korzenica, wieś w  pcW. polit. jarosławskim, w 
pow. sądowym Radymno.

StarzaWa, wieś w  pow. politycznym i sądowym 
iMościska. • • • • •  -  - ^

Miejscowości Garisberg ani Hartsberg w  sche­
matyzmie Galicji rie  znaleźliśmy.

Krynica, wieś w pow. polit. Drohobycz, W pow. 
sądowym Medenice. Red.).

Przegląd działań wolennycłi
według „NASZEGO WJESTNIKA" z dnia 23 maja 

(5 czerwca). i

W rejonie Szawei na Dubissie Niemcy usiłowali 
Wielokrotnie atakować niektóre nasze sekcje, zw łasz­
cza w  tych miejscach, gdzie wojska nasze, posunąwszy 
się z powodzeniem w kierunku zachodnim, odebrały 
od przeciwnika szereg punktów. Pomimo gwałtow­
nego i uporczywego charakteru tych kontrataków 
waleczne wojska rosyjskie wytrzymały- napór zacię­
tego przeciwnika i za każdym razem odrzucały Niem­
ców z wielkiemi dla nich stratami.

W rejonie lewego brzegu Niemna bez zmian. 
W szystkie działania bejowe ograniczały się do rzad­
kiej wym iany strzałów i poszukiwań wywiadow­
czych, przyczem wobec wielkiej czujności obu stron, 
poszukiwania te nie dały korzystnych rezultatów.

Na froncie Osowca artyleria forteczna zmusiła 
do milczenia S-calcwą niemiecką baterję, ostrzelała 
przeciwnika i pociąg koło p rzystank i Podlasek, oraz 
treny.

W rejonie Przechody rosyjscy wywiadowcy 
pod Mścichami zmusili do ucieczki silny niewielki pa­
trol, składający się z 50 ludzi, z których Wielu wyklu­
to, 9 zabrano do niewoli.

Między Biebrzą a Wisłą Niemcy usiłowali atako­
wać niektóre sekcje rosyjskie, ale wszędzie ich od­
parto. Artylerja rosyjska przerwała^ ogień kilku bate­
rii i rozproszyła szwadron przeciwnika, który atako­
wał bezpośrednio wzdłuż lewego brzegu Wisły.

Na niektórych sekcjach Niemcy rzucali bezsku­
tecznie miny i strzelali wybuch o Wćt>s! kulami. Lotnicy 
rosyjscy bombardowali skutecznie w niektórych pun­
ktach baterje i treny przeciwnika, zrządzając mu 
wielkie szkody.

FRANCUZI O EWAKUACJA' PRZEMYŚLA
Paryż 22 (4) (P. A. T.) Wiadomość o ewakua­

cji Przem yśla opinja publiczna przyjęła spokojnie. 
Referent wojenny dziennika „Temps“ pisze, że mia­
sto nie było miejscowością ufortyfikowaną; fortyfi­
kacje zostały zburzone przez Austryjaków. . Sami 
Niemcy ogłaszają, że Przem yśl nic posiada z:"uczenia 
decydującego. Pułkownik Rousset powiada w  „Li- 
berte“, że upadek Przem yślą wcale nie znaczy, ja­
koby Rosjanie byli odrzuceni za linję Sanu,

GAZY TRUJĄCE I WÓDKA.
Kijów, 23 (5) PAT.) Jeńcy, którzy uczestniczyli 

w niedawnych operacjach na północ od Przemyśla, 
opowiadają, że przy zastosowywaniu gazów trujących 
ginie zazwyczaj obsługa, manipulująca balonami, za- 
wierającemi gazy, lecz Niemcy wcale się tern nie krę­
pują.

W  czasie walk pod Przemyślem pojono Niem­
ców eterem wobec braku wódki. u*
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N A D E S Ł A N E .
Cena za wiersz 25 kop. =  80 hal., najmniej 4 wiersze.

© e a s t y s t s a  l & r .  « f .  J B r i z e s & i
Lwów, ul. Akademicka 3, 19 o. 828

S k o wanie zębów bez bolu, korony, mostki. Ceny normalne.
Nowy, rozszerzony lokal! 1004

P i c .  D r a  B u g .  P i a s e c k i e g o
Gimnastyka lecznicza, masaż, ortopedja. Ossolińskich 11 
Ord.3—4. Gimn. zdrowotna i l  i chłopców i panienek 5—6.

Na froncie zachodnim.
ZJAZD.

„Voss. Ztg.“ donosi, że w  Calais ma się w nie­
długim czasie odbyć zjazd W iktora Emanuela, króla 
Jerzego i Poincarego.

W iadom ości telegraficzne.
POSTULATY NIEMIECKICH NACJONAL- 

LIBERAŁÓW.
Sztokholm, 22 (4). (PAT.). Z Berlina donoszą, 

żc stronnictwo nacjonal-libcralne ogłosiło rezolucję 
stronnictwa o celach wojny. Stronnictwo domaga 
się na zachodzie dla utrwalenia stanowiska -'wielko­
mocarstwowego Niemiec przyłączenia do nich teryto­
riów, niezbędnych dia Niemiec ze względów politycz­
nych, ekonomicznych i wojskowych. Na Wschodzie 
powinny być pozyskane lepsze granice terytorialne 
nietylko ze względów strategicznych, ale i nowe ob­
szary dla kolonizacji.

Z ANGLJI.
Londyn, 23 (5) (PAT.) Pcseł rosyjski Benkendorf 

przyjęty został przez króla na audjencji.
Sąd ukończył rozprawę przeciwko szpiegom 

Mullerowi i Hahnowi. Muller skazany na rozstrzelanie, 
Hahn na 7 lat ciężkich robót.

STRATEGICZNA GRANICA UJSTRYJĄCKO-
WŁOSKA. |

Długość granicy włosko-ąustryjackiej wynosi 
750 kilometrów. Linja graniczna tw orzy dwa fronty: 
północny i wschodni. |

Północny teren działań wojennych stanowi Try­
dent i Tyrol. Granicę stanowią Alpy, których prze­
ciętna wysokość wynosi przeszło kilometr. Góry te 
są pokryte lodowcami, poprzecinane wąwozami po-' 
toków górskich i nie nadają się do przemarszu wojsk. 
Przełęcze są nieliczne, położone bardzo wysoko. Za-; 
chodnia część tego frontu jest szczególnie niedostęp­
na. i pozbawiona dróg. Według wszelkiego prawdo-; 
podobieństwa ta  część I yrolu nie będzie mi-cale tere­
nem działań wojennych.. !

Wschodnia część, frontu północnego — to okręg, 
Trydentu, połączony czterema linjarni kólejowemi z, 
Wiedniem i Tryjestem. W centrum jego lezy miasto > 
Trydent nad rzeką Adygą, ważny węzeł kolei strate-j 
gicznej i pierwszorzędna twierdza, zamykająca; 
wszystkie drogi, prowadzące na północ

Przed Trydentem na pograniczu Włoch A ustryj 
jacy wysunęli 9 oddzielnych fortyfikacji, panujących* j 
nad wszystkiemi drogami i ścieżkami górskiemu For-, 
ty  te zaopatrzone są w 6 —12 dział dalekonośnyeh i 
w mitrajlezy. Część dział stanowią haubice i moździe-l 
rze, strzelające ogniem przerzucanym.

W skutek warunków terenu i o fortów tych po-! 
dejść można tylko po wązkiej drodze, ostrzeliwanej j 
z fortów. W iększe siły z tego powodu działać tam i  

nie mogą, tylko niewielkie oddziały specjalnie w y -1 
ćwiczonych wojsk górskich. Dlatego Austryjacy u-! 
mieścili w  tych fortach niewielkie załogi — około! 
jednej roty, a główna obrona spoczywa w arty le rji ' 
i wszelkich środkach technicznych projektorach, sy-l 
gnałacli optycznych i t. p.

Teren Trydentu uchodził zawsze za jeden z naj-! 
trudniejszych w  Europie.. Przewidywano, że ofenzy- 
wę prowadzić będą Aust ryjący, W łosi zaś bronić się 
będą, mając za podstawę czworobok tw ierdz: W ero­
nę, Peschierę, Mantuę i Legnano. Teraz jednak Au- 
stryjacy zapewne bronić się będą w okręgu Tryden-' 
tu i stamtąd zagrażać z boku komunikacjom armji 
włoskiej, którą, wkroczyłaby do /uistrji w kierunku 
wschodnim' — na linję Villae!i—'Tryjest.

Wobec tego działania Włoch sprowadzić się be- 
dą musiały do zawładnięcia fortami' nadgranicznymi 
Trydentu i następnie do otoczenia samej tw ierdzy ' 
trydenckiej w celu zabezpieczenia sobie o^enzywy 
na T rydent,i Wiłach. Dla osiągnięcia jednak tego ce­
lu trzeba, wykonać bardzo trudni operację wtargnię­
cia do Trydentu.

Drugą ważniejszą grupę fortyfikacji w Tyrolu 
stanowi Francensfeste, położona na północo-wschód 
od Trydentu. Jej głównem zadaniem jest zasłonięcie! 
Trydentu przed odcięciem od krajów austryjackich 
w  razie natarcia Włochów w kierunku ze wschodu 
na zachód, z Wenecji na Eranzens*este i Tyrol.

Austryjacy, ufortyfikowawszy tak silnie T ry­
dent, mało dbali o obronę dróg, prowadzących do 
Tryjestu. Na linji Viłhch— Tryjest znajdują się tylko 
trzy  niewielkie fortyfikacje, zamykające trzy  przełę­
cze górskie. Austryjacy spodziev a!i się słusznie, że 
Włosi nie odważą się na podejście do Tryiestu, ma­
jąc na flanku olbrzymią twierdzę — cały okręg T ry­
dentu. Doskonałe strategiczne położenie Austrji w 
Trydencie tłumaczy ich lekceważenie fr:*ntu zacho­
dniego, linji Villach—Tryjest. . :■, .-o.

' FAKTY I POGŁOSKI. ' ■ w
Do dzienników piotrogrodzkich nadeszło nieco 

szczegółów o sytuacji wojennej na froncie włoskim. 
Włosi pono przygotowują się do przeforsowania rze­
ki Isonzo. Upadku Roveretta oczekują niebawem. —/  
P rzy  operacjach, skierowanych na Tryjest, Włosi mie­
li zburzyć dwa forty Gorycji, powstrzymujące' drogę 
ku Istrji.

„Russk. Wied.“ dowiadują się przez Kopenha­
gę, jakoby część wojsk włoskich została wysłaną do 
Wogezów.

Wiadomości o nastroju wewnętrznym Włoch 
stwierdzają niesłychane podniecenie ducha w całym 
narodzie włoskim. Do armji miało się zgłosić około
200.000 ochotników. Napływ ochotników trw a nieu­
stannie. Do Włoch przybyło około 10.000 zbiegów z 
Trydentu.

Mobilizacja wojsk zakończyła się w zupełnym 
porządku. Wznowiono ruch kolejowy, na wszystkich 
linjach kolejowych. Moratorjum nie zostało ogłoszone. 
W ypłaty banki uskuteczniają akuratnie i skrupulatnie. 
Poseł Bussolatti, leader partji socjalistycznej, wstąpił 
jako ochotnik w charakterze zwykłego żołnierza do 
pułku strzelców alpejskich.

Do „Now. W rem.‘; donoszą z Londynu, że Wło­
si bom b':dują miasto austryjackie Malborgbet. panu­
jące nad ważnym węzłem kolejowym i linją w.odącą 
przez Villach do Celowca. Bombardują oni także for­
tyfikacje austryjackic- W Tolmino. '

Nicea, 23 (5). (PAT.). Ministrowie skarbu Wiol-' 
kiej Brytanji Mac Kcnna i Włoch Carcano, zjccJiali się 
dziś tutaj i omawiali spraw y finansowe w łączności, 
z wystąpieniem Włoch.
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Z  życia politycznego.
ŚLADEM BUELOWA1.

Z P aryża donoszą, że ces. Wilhelm wysłał swe- 
|go adiutanta, gen. Wcdela, w  specjalnej misji do Buka­
resztu. Spełniać on tam będzie talią misje, jaką pełnił 
w Rzymie ks. BueloW. — Von Wedel ma przywieźć 
|do Bukaresztu specjalne przedłożenia rekompensat 
austryjackich na rzecz Rumunii. Zasądzony niedawno 
w  Anglji za  szpiegostwo Karol Graeve powiada, że 
!v. Wedel stoi na czele niemieckiej służby szpiegow­
skiej. Propozycje niemieckie dla Rumunji — Według 
„Ruśsk. Słowa“ — rnają być takie: Besarabia i Sie- 
dmiogród za wystąpienie czynne po stronie dwuprzy- 

;mierzą. W  kołach paryskich panuje przekonanie, że 
!misja v. Wedla skończy się tak, jak Buelowa, i zw ra­
cają uwagę, że zwycięskie dwuprzymierze nie zechce 
odstąpić Siedmiogrodu.

ANEKSJA BELGJI.
; Przemowa kanclerza Bethmanna - Hollwega w  
parlamencie Rzeszy niemieckiej o konieczności anek- 

. sji Belgji wywołała duże Wrażenie w  Holandji. Zacho­
wujący ścisłą neutralność amsterdamski „Handels- 

jblad“ w yraża przekonanie, że aneksja Belgji stanowi 
; dla Holandji casus bdli, i przypomina słowa v. Jago- 
iWa, że aneksja Belgji nie jest możliwa bez aneksji 
; Holandji.

Dwie nowe wojny.
„Kij. Myśl4* dowiaduje się przez Bukareszt, że

■ rzeczpospolita San Marino, która od kilkudziesięciu lat 
nie utrzym yw ała stosunków dyplomatycznych z Au- 

1 strją — w  tych dniach wskutek uchwały rady narodo- 
;Wej wypowiedziała wojnę Austro-Węgrom. Ogłoszo­
n o  w  małem państewku mobilizację. Armja San M:i-
■ rina składa sig z 3C oficerów i 900 żołnierzy, tudzież 
dziesięciu dział 77-milimetrowych. W szystkim pod- 

'danym austryjackim kazano opuścić rzeczpospolitą.
„Wiecz. W rem .“ donosi, że San Marino wypo­

wiedziało Wojnę także Niemcom.

Z  Austro-W ęgier.
Z Zurychu donoszą, że położenie ogólne w 

Wiedniu jest bardzo poważne. Praw dopodobnie zo­
stanie wprowadzony stan oblężenia. Wysyłka gazet 
do Szwajcarji została wstrzymana.

Do „Russk. S ł.;‘ donoszą, że ces. Franciszek 
Józef przyjął na audjencji hr. Andrassy’ego. Ten 
po!-tyk węgierski ma grać rolę pośrednika pom ię­
dzy cesarzem a Wilhelmem II, którego odwiedził 
niedawno na froncie wschodnim. Audjencji tej w 
rSchoenbrunnie przypisują większe znaczenie i wią­
żą ją z zamiarem reorganizacji  ̂gabinetu węgier­
skiego. Andrassy m iał przedstawić Franciszkowi J ó ­
zefowu" stanowisko opozycji, która uznaje za nieod­
zowne poczynienie Chorwatom ustępstw narodo­
wych i nadanie autonom ji w Siedmiogrodzie. Zm ia­
n a  stanowiska opozycji jest um otywowana wzglę­
dami na bezpieczeństwo i całość W ęgier; dalsze 
utrzymanie dotychczasowego stanu może doprow a­

dzić do wybuchu wojny z Rumunją i powstania 
Słowian. Tisza miał oświadczyć, że cesarz niema 
nic przeciwko reformie gabinetu, sam jednak Tisza

B ó g  w o j n y .
Na czole spochm urniałem  
Zwycięzcy ma koronę;
Rubiny krwi w niej błyszczą 
Słonecznych tęczą kras 
I skrzydła lśnią u ramion, 
Rozwarte, rozpierzone 
Nad legją co zalała 
Symplońskiej drogi pas...

Powiewa szmat proporców , 
Radośnie grzmią fanfary; 
W ojenna nuta płynie 
Nakształt dźwięczących fal —
Z mosiężnych surm klangorem 
W błękitną płynie dal,

Sam tylko wó<Jz m ilczący; 
Utopił wzrok w bezmiary 
I sunie zadumany 
Na czele wiernych sług 
Ten bitew wielki bóg.

Dlaczego w nim źreniczne 
Przygasły dzisiaj żary?
Wesele jego wojów 
Dlaczego m a w nim g ró b ?  
Wszakże podważył ziemię, 
Porządek zburzył stary*.

nie chce brać odpowiedzialności za poczynienie 
znaczniejszych ustępstw. Andrassy oświadczył dzien­
nikarzom, że do Schonbrunnu delegowała go o p o ­
zycja, aby powiedzieć cesarzowi wszystko, czego 
nie było m ożna poruszyć w Sejmie węgierskim.
   ........................... ............— rtro 1 — mmmmm

Humor francuski podczas wolny.
(jb). Otrzymaliśmy przypadkiem jeden numer 

czasopisma francuskiego „Fantasio“, „wesołego ma­
gazynu41 paryskiego dwutygodnika bulwarowego. Mi­
łe to pismo, pełne piosenek, dykteryjek, drobnych syl­
wetek, eleganckich rysuneczków, ploteczek i złośli­
wości. „Fantasio“ bynajmniej nie stracił podczas woj­
ny humoru, przeciwnie, korzystając z większej swo­
body, jaka zwłaszcza wobec Niemców daje wojna, u- 
żyw a sobie bez żenady, roześmiany i rozbłaznowany.

Żyje wojną. Więc P ierre Mille w  artykule w stę­
pnym charakteryzuje „zeppelin44 i stróżów paryskich, 
„neutralne państw a44 i niedołęgów, nie wziętych na 
w ojnę. — Czy zauważyliście, jak wojowniczymi stali 
się nasi kompatryjoci? — pyta fejletonista. — Ci, któ­
rzy  nie tkwią w uniformach, mają bardzo wyraźne 
miny. Brakuje im czegoś, możnaby powiedzieć, iż im, 
się zdaje, jak gdyby ich wytykano palcami. Oto bez- 
.wątpienia przyczyna, dla której wielu z nich okrywa 
swoje łydki sztylpami: sztylpa ma w sobie coś woj­
skowego a nie można jej nawet porównać z drewnia­
ną nogą. Znacznie łatwiej się ją nosi. To dowcipne 
spostrzeżenie francuskiego fejletonisty cytuję dla­
tego, iż rozgrzesza ono w  moich oczach setki poczci­

w y ch  „Lwowiaków44, promenujących dzielnie w  sztyl- 
pach. Myślałem, że to tylko takie prowincjonalne u- 

. podobanie — pokazuje się jednak, że i Paryżanie pod 
tym względem są tacysami. Dlaczego właśnie ci, 
najmniej zdolni do służby wojskowej, mają właśnie ta­
ki poebg dci sztylp, rzecz byłaby zrozumiała: zdaje 
się, łydki ściśnięto sztylpami, mniej się trzęsą.

— Dlaczego państwa neutralne nie wojują? — 
pyta Pierre Mille jakiegoś „neutralnego44.

— Poco? Ze szlachetnością, której histórja ni­
gdy nie będzie mogła dość wychwalić, z szlachetno­
ścią , w spółzaw odniczącą^ wzniosłym idealizmem i u- 
zasadnioną zresztą potrzebą logiki, która nas nigdy 
nie opuszcza, oświadczyliście: „Ta wojna musi być 
ostatnia44. Wobec tego każda europejska narodowość 
otrzyma, co się jej należy: Rosjanie Rosjan, Serbowie 
Serbów, Polacy Polaków, Rumuni Rumunów i t. d. 
Bo gdyby później ktoś miał jeszcze coś do reklamo­
wania, trzebaby wszystko rozpocząć na nowo. Tak 
się zapatrujecie na sprawę, nie prawdaż, a popieracie 
to petężnem rozumowaniem. Jeśli jednak my. bez 
względu na wszystko, właśnie w imię tego rozumo­
wania, mamy dostać to samo, pocóż nam się „deran- 
źow ać?“

Sensację „Fańtasia44 stanowi „Tadeblag Zei- 
tung44, „jedyny dziennik, połączony specjalnym drutem 
telegraficznym ze starym  Bogiem niemieckim44. Jest 
tam specjalna korespondencja z Londynu, opisująca 
trwGgę Anglików przed Niemcami.

— Dowiedziawszy się o wydanym  przez nasze­
go „Kajzera41 lozkazie naszemu staremu Bogu zmiaż­
dżenia Anglj: piorunem (Gott strafe England) rząd bry- 
tański kazai na wszystkich budynkach publicznych 
umieścić piorunochrony.

Ponieważ światła i w rzaw a miejska mogłyby 
służyć za wskazówkę niemieckim sterowym  balonom 
i lotnikom w ich wyprawach, postanowiono w szyst­
kie zielone fssady domów pomalować na czarno; po-

■sr̂ rjuacasa trwać
Połow ę świata rzucił 
Do swych kamiennych s tó p ?

Grzmi, huczy tłum wojenny, 
Jak huczą grzmiące rzeki, 
Kaskadą spadające 
Z szczytów sympłońskich gór; 
Sam tylko wódz oniemiał, 
Rozwarłszy dwie powieki 
Nad szklaną ócz m artwotą,
Jak konający tur.

Czyżby przeczuwał dzisiaj,
Ze nowe krwi rozcieki 
Przemienią w żal i jęki 
Ten tryumfalny chór?
Że świat z pod jego groźnej 
Wyrywa się opieki,
Że ludom gdzieś przyświeca 
Innego bytu w zór?

Że inny duch ogłosi 
Ludzkości swe orędzie,
Nie ten, co w ręku dzierży 
Rozpłom ieniony miecz;
Że imię je g o ; Miłość,
A h as ło : „koj i le c z !4*

Że ludzkość pobratana 
Okalać już nie będzie 
Światłością swojej glorji,
Jak za ginących dni,
Siewaczy łun  i krwi ?

licemeni otrzymali rozkaz tłumienia wszelkiego zgieł-1 
ku ulicznego; kobiety, noszący szeleszczące suknie,! 
karze się Więzieniem. ' j

Z  drugiej s-rony Anglicy nie cofają/się naw et 
przed oszpeceniem swych pomników, aby tylko roz-j 
prószyć śmiałych lotników niemieckich. W szystkie1* 
krzyże na londyńskich kościołach zastąpiono półksię-j 
życami, aby piloci niemieccj' myśleli, że zboczyli;

■ z drogi i latają nad Stambułem. |
A eto histórja niemieckiej pieśni „des Intellectuels) 

niilitarises“ :
— Kiedy Niemcy, nagle napadnięte przez Belgię,! 

musiały mobilizować swe Wojska, powołały również! 
pospolite ruszenie wszystkiego, co cesarstwo niemiec­
kie miało w ludziach wybitnych na . polu literatury,; 
nauki i sztuki: w  ten sposób uzyskały kolosalną cy­
frę 93 inteligentniejszych ludzi. Otóż tych 93 inteli-' 
gentniejszych Niemców postanowiło przemówić do 
św iata; lecz świat na ich manifest nic nie odpowie­
dział — ponieważ ogarnęło go zdumienie. i

93 myślicieli niemieckich mogło poprzestać na! 
tern. Postanowili oni jednak jeszcze większej rzeczy j 
dokazać. Poetyczne Niemcy powinny przecież sko­
rzystać ze sposobności stworzenia epopei, wobec te - : 
go po manifeście do świata, 93 mózgi niemieckie po-1 
stanowiły zwrócić się do Przyszłości.

Utworzyli tedy komisję poetyczną, podzieloną j 
na trzy  podkomisje po 31 członków: pierwsza korni-j 

‘sja szukała słów, druga rymów, zaś trzecia liczyła : 
stopy każdego wiersza. j

Dzięki temu bajecznemu podziałowi pracy, a r - 1 
cydziełu organizacji niemieckiej, 93 inteligentów n ie -; 
mieckich zredagowało w 1S dniach - po jednym j 
wierszu na dzień — arcydzieło w trzecli strofach. 1 

Arcydzieła tego tłumaczyć jednak nie będziemy, i 
Doskonała i zupełnie w berlińskim stylu jest też! 

„Statystyka armji angielskiej44:
— Mamy obecnie dokładne dane — pisze. „Ta-j 

deblag44 — co do składu pogardy godnej małej armji j 
jenerała Frencha.

Ten drobiazg otrzym ał kilka nowych kontyn-j 
gentów, które, dalekie od wzmocnienia go — jakby! 
to chciały utrzym ywać umysły przekorne — uwyda-i 
tnią tylko jego zupełną znikomość. I

Każdy wie, iż jedne tylko Niemcy posiadają mo- j 
nopol prawdziwej potęgi; wobec tego 2 jak najwię-, 
kszą pogodą i jak najgłębszą pogardą oczekujemy r y - ! 
chłego przybycia na pole*walki tych siedmiu do o -! 
śmiu korpusów, świeżo na ląd wysadzonych.

Skutkiem tego niezaslugującego na uwagę faktu;
750.000 nędznych żołnierzy, tworzących pierwszą nie-; 
w ystarczającą linję, wzrośnie do liczby 1,200.000 tejj
drobnej całości.---------------------------------------------- ------- !,

Ogłoszenia „Tadeblagu* ofiarują na pierwszem 
miejscu „Za Pommadę Galopante \  „jedyną używa-! 
ną przez kronprynca podczas ucieczki gwardji54.

Nie brak oczywiście przeglądu teatralnego, trak-; 
tującego przedewszystkiem o tych teatrzykach, obfi­
tujących w mnóstwo pięknych,, jaskrawo ubranych; 
figurynek, zasadnicze uznających trikoty Jako niezbę­
dną składową część „stylowego kostjumu“. Jest ga-, 
węda z prywatnego zebrania, na którem panie płotku-! 
ją, robiąc pończochy i rękawiczki, jest mnóstwo plo­
teczek niemożliwych do powtórzenia, są w iersze — * 
w szystko wesołe, pogodne, jasne, trochę zbytkujące; 
chętnie powierzchownie. Paryżanin nie zmienił się pod; 
czas wojny. Jego pogoda umysłowa, humor i ironja' 
wytrzym ały próbę. Ostatecznie pisma humorysty-! 
czne dość wymownie świadczą o nerwach. Jak wi-: 
dać z „Fantasia44 nerw y francuskie są jeszcze zdrow e;

WB B iM  nim aa
Raz jeszcze on narodom  
Narzuci się na sądzię,
By rozciąć węzeł dziejów 
Przy huku dział i kul;
Raz jeszcze w swym pochodzie,
W szalonym burz rozpędzie 
Zdruzgocze miast bramice,
Stratuje zasiew pól.

Raz jeszcze śpieszy k’niemu 
Na krwawej szukać grzędzie 
Wrzosów ze zbawczym miodem ~  
Zgnębionych rojny ul.
A potem, czyż przeczuwa,
Że m rok już sieć swą przędzie,
Że padnie w niej, jak nędzarz,
Ten wszechpotężny król ?

Zapatrzył się bóg wojny 
W dalekie gdzieś przestwory...
To nie słoneczne blaski!
To jakby chm urny śnieg!
A środkiem straszna rzeka 
Znaczy swój zmarzły bieg.
A tylko tam, gdzie zmierzchy 
Swe mgławe kreślą tory,
Jakgdyby — nie dla niego! —
Jęły się płonić już 
Przebłyski nowych zórzf...

Jan Kasprowicz.
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smacznie zdrowsze dziś po 10 miesiącach, niż były ner- 
fwy nlettffeckie zaraz po wybuchu wojny.

r ; ’. : l

i Wiadomośd bieżące.
: — Kalendarzyk. Niedziela, 6 czerwca. Rz. kat. Dziś: 
N. 2 po św. Jakóba Strz. Ju tro : Roberta ap. Lukrecji.

Gr. kat. Dziś: 24. N. 2 po S. Sym eona pr. Ju tro : 25. 
Ob; hi. św. Joana K. — Słowiański. Dziś: Gichomira. 
Ju tro :W isława bł. — Wschód słońca dziś o godz. 4.20, 
Zachód ogodz; 825, długość dnia J6 godzin 5 minut. 
jJutiowschód o g. 4.19, zachód o g. 8.26 (czas ratuszo­
wy), długość dnia 16 godzin 7 minut.

w .  T eatr miejski. Dziś w niććkriele opera W 3 ak­
tach Pucciniego p. t. ^Cyganeria'‘

. Jutro w  poniedziałek oper a-buffo w 4 aktach J. 
Offenbacha p. t. „Piękna Helena** a pną: Rogiński w 
partii tytułowej.

W e w torek komedja w 3 aktach G Sęhdntana 
>p. t  „Odrodzenie*4.

Początek o godz. 6 min. 30,

, — Muzyka kościelna. Dziś w  niedzielę w  czasie 
• rnszy św. o godz. 10 rano (czas ratuszowy) w  koście­
le 0 0 .  Bernardynów, celebrowaną przez JE. ks. arc. 
Wilczewskiego, śpiewać będzie znakomita artystka p. 
Janina Korolewicz-Waydowa z akompaniamentem p. 
W ójdkiewicza oraz chór „Echa“,

i -^-W ypłata zaliczek urzędnikom; jak  donosiliśmy 
dostała już ukończona, a wczoraj wieczorem zjawiła 
się deputacja komitetu urzędniczego u prezydenta dr. 
R u to ^ k ieg o  i wiceprezydenta dr. Stahla z podzięko­
waniem za zajęcie się losem rzeszy urzędniczej.
;• W edług przedstawionego zestawienia w ypłatą 
'obecną objęto 9.024 osób, które otrzym ały 291.657 ru­
bli. Ogółem korzystało obecnie z zaliczek z funkcjona- 
jrjusfów czynnych urzędników 1.662 z kwotą 115.728 
rubli, oficjąntów 1.315 Z kwotą 28.662 rubli, sług 2.216 
jż kwotą 27.160 rubli; emeryci w dow y i sieroty: u- 
rzędników 1.713 z kw otą 80.540 rubli, oficjąntów 804 
z  kwotą '23. 053 rt&li, sług 1.354 z kw otą 16.514 rubli. 
Według, etatów otrzym ali zaliczki: W  etacie skarbo­
w ym  1.394 osób w ogólnej kwocie 62.337 rubli, w e- 
jfcaeie wojskowym 516 osób w kwocie 14.880 rubli, ko* 
lejowym 3.308 osób w  kwocie 65.630 rubli, domeno­
wym  107 osób" w kw ode 5.507 rubli, sądowym 727 
osób w  kwocie 30. 064 rubli, pocztowym 1.103 osób 
w kwocie 28.641, politycznym k duchowieństwem 
1.112 osób w  kwocie 42.324 rubli, oświatowym 757 
Osób w kwocie 42.284 rubłl.
■ W ypłaty te uskuteczniano: w Bartku hipotecz­
nym 1910 osobom z kw otą 77.217 rubli, w  Banku kra­
jowym 3.419 osobom z kw otą 71.137 rubliv w  Banku 
przemysłowym 1.830 osobom z kwotą 58.695 rubli, 
W kasie miejskiej 1.869 osobom z kwotą 84.608 rubli.

Jest to obecnie trzecie z rzędu wydawnictwo 
zaliczek; P ierw sze było za październik i listopad, dru­
gie za grudzień i styczeń, obecnie zaś wypłacono za­
liczki zą luty i marzec. P rzy  obecnych zaliczkach 
przedstawiono preliminarz na 295.000 rubli, spotrze- 
bowano zaś mniej, a mianowicie 291.657 rubH. W  poró­
wnaniu z poprzednią zaliczką korzystało obecnie o 
•500 osób mniej, a su m a zaliczek, była obecnie mniejsza 
io 39;830 rubli. ;
\ Akcją ze s trony  kół urzędniczych kierowali' z oa- 
•łem poświęceniem pp. Komeński, Antoni Majewski i 
IRadoszewski.
: — W ałka z chorobami zakaźnemu W  tych dniach 
'rozwiązaną już została kwest ja szpitala zakaźnego. 
\Oio otrzymało miasto definitywne przyrzeczenie na 
'odstąpienie na ten cel dawnego szpitala połtawskiego, 
;w bursie Grunwaldzkiej. Dla wypadków podejrza­
nych, celem badań lekarskich użyty będzie niedaleko 
położony budynek szkoły im. św. Zofji. 
i — Zbiedzy z Galicji Dzienniki rosyjskie donoszą, 
że komitet, opiekujący się zbiegami galicyjskimi, roz­
dzielił zbiegów z Galicji na roboty rolne. W  Kijowie 
pozostaje pono‘około 1000 inteligentów, którzy liczą 
n a  rychły powrót do kraju.
! — Jeńcy, W czoraj przybyło kilka partii jeńców
austryjackich i niemieckich, wziętych w walkach nad 
Sanem i za Dniestrem. ■ .. . .

Do Kijowa przewieziono 46 inżynierów i tech­
ników, wziętych do niewoli w rozmaitych punktach 
nad .Sanem. Z opowiadań icl widać że Niemcy na ty ­
łach podjęli szerokie robory techniczne.

Nową placówka iraadm polskiego. P rzy  ulicy 
Pańskiej 1. 12 poświęcony został w  dzień Bożego Cia­
ła nowy sklep z towarami korzennymi i wszelkimi 
artykułami spożywczymi p. Marji Kiirizlowej, która 
pomnażając w i sposób liczne już dzisiaj grono 
esób/ z ■ inteligenci .Kio się handlu i przemysłu.

— Podrożenie mięsa. W czoraj odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie komisji aprow izacyjnej. pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta dra Śehleicheia. W  ko­
misji wzięli udział delegaci korporacji rzeżników z 
przełożonym r. Demetrem, którzy przedstawili, źe 
wobec utrudnionego dowozu i braku zapasów* bydła 
w G aik# rzeźnicy, bez dotkliwych strat, nie są w 
mpżności sprzedawać mięsa w  cenach oznaczonych 
w  ostatniej taryfie maksymalnej. Komisją, po dłuż­
szych targach* w ysłuchaw szy opinji kierownika rze- 
in i imejskiej, k tóry  w zupełności potwierdził w ywo­

dy przełożonego korporacji, uchwaliła podwyższyć, w 
taryfie ceny mięsa. W  ten sposób 1 kilogram woło­
winy, według nowej taryfy, będzie kosztował 80 
kop., .polędwica 84, krzyżówka 80, mięso przednie 
70, cielęcina przednia 68, tylna S0, wieprzowina 70, 
polędwica wieprzowa 84, mięso koszerne 90, szynka 
krajana 1 kg. 2 ruble, kiełbasa krajana 1 r. 20 kop*, 
kiełbasa siekana 90 kop. Podw yżkę tę ma jeszcze za­
twierdzić baron Knorring i gradonaczelnik.

— Jazda bez zatrzym ania. Utrwalił się zwyczaj, 
że kondąktorowie, zatrzymani przez jakieś przeszko­
dy, chcąc nadrobić swoją turę, nie zatrzymują się

. wcale na pewnych przystankach, narażając pasaże­
rów  na długie czekanie. Podobnie zdarzyło się one* 
gdaj na ul. Żółkiewskiej. Spieszący do m iasta p. T., 
który donosi nam o tem zajściu, widząc, że jeden 
i drugi tram waj się nie zatrzymuje, wskoczył ną 
skręcie z ul. Balonowej do wozu nr. 38, widząc, że 
on również nie ma ochoty się zatrzymać. Na skromną 
uwagę skierowaną pod adresem konduktora nr. 228, 
ten tak się obruszył, że p. T. w  obawie większej 
aw antury czuł się zmuszonym przyznać rację kon­
duktorowi. A. przecież zdaje się, że p, T. miał rację, 
bo na to są wyznaczone przystanki, ażeby wozy 
przed niemi się zatrzym ywały.

W ypadek z patronem. Michał Bazylewloz, 10* 
letni syn stolarza, znalazłszy wczoraj patron, uderzył 
nim o kamień. Nabój eksplodował, a  odłamki jego ur­
w ały chłopakowi jeden palec u ręki, a trzy  skale­
c z y ^ .

-— Kradzież skór. (W yrok.) Rozprawa przeciwko 
szajce złodziejskiej, oskarżonej o kradzież skór na 
szkodę Mendla Margulesa, zakończyła się o godzinie 
l-ej w południe. Skazani zostali: W ładysław  Kulikow­
ski na 2 i pół lat ciężkiego więzienia, Leopold W erndl 
również na 2 i pół roku ciężkiego więzienia, a  Stani­
sław Panek na 1 rok. Z karty kainej pokazało się, 
że w szyscy skazani obchodzili już jubileusze w wię­
zieniu. P ierw szy karany był 26 r;-^y za kradzież, 
drugi 24 razy, a trzeci za włóczęgostwo kilkanaście 
razy. Rozprawę prowadził rad. Dworzak, oskarżał 
prok. Jagodziński. ;

— Złodziej pokojowy. (Z sali sądowej.) Przed 
wzmocnionym trybunałem  (w zastępstwie sądów 
przysięgłych) odbyła się wczoraj rozpraw a przeciw­
ko szajce tych złodziei, którzy w czasie wojny gra­
bili Opuszczone mieszkania. Na ławie oskarżonych 
zasiadł Wojciech Tryczyński, 22-iemi zawodow y zło­
dziej, Salomon Roemer, 37-letni handlarz naftą, a u- 
feoczme handlujący kradzionemi rzeczami, dozorca 
Michał Krys i żona jego Hćlęna.

V Tryczyński w dniu 28 stycznia b; r. włam ał się 
do mieszkania M aurycego Kreuzera, prży ul. Łycza­
kowskiej 1. 47, zabierając wszystko, co się unieść 
dało. Skradziono tam  między innymi garderobę dam­
ską i męską, futra, paltoty i srebro, w artości kilka 
tysięcy koron. Łup swój w  części spieniężył u Sa- 
lomona Roemera, resztę zaś zaniósł do Krysów, do­
zorców domu przy ul. Unji Lubelskiej 1. 21. Areszto­
w any, przez policję zeznał, że rzeczy te kazali mu 
zanieść jacyś Mirko i Królikiewicz, którzy się później 
gdzieś zgubili, a on sierota, nie w iedząc co począć, 
część rzeczy sprzedał, a  część zaniósł do Krysów. 
Spólnicy jego,, również padli ofiarą losu. be nawet 
nie domyślali sę, że rzeczy te pochodzić mogą z 
kradzieży.

Znaleźli się jednak świadkowie, k tórzy  inaczej 
zapatrywali się na tę złodziejską aw anturę, a trybu­
na} na podstawie ich zeznań, skazał Tryczyńskiego 
na rok, Roemera na 8 miesięcy, a Helenę Krys na 4 
miesiące ciężkiego więzienia. Michała Krysa, który 
rzeczywiście o konszachtach żony z Tryczyńskim nie 
wiedział, uwolniono od winy i kary.

—  Za sprzedaż wódki, Na Zniesieniu 1. 190 aresz­
towano Anatola Broszkę za tajną sprzedaż wódki. 
Za to samo aresztowano również Dawida Barona.

— Czyje korne? Na ul. Janowskiej przytrzym ał 
stójkowy 2 konie średniej miary, jeden S-ietni, drugi 
10-letni.

— Kradzież obręczy gumowych. P rzy  m. Lwow­
skiej bocznej 1. 122 skradziono Karolinie Katych 4 
obręcze gumowe; na koła, w artości 400 rubli. Jako 
podejrzanych o tę kradzież aresztowano Józefa i  
Leona Skorobeckich.

#  Na Żyrardów Niemcy rzucili bom by, które 
padły na kinoteatr, przebiły pow ałę i zerwały ścia­
ny. W kinie zabiły 6 osób. 2 raniły ciężko a 23 
lżej. Na* sali wybuchła panika i publiczność s tło ­
czyła się do drzwi.

#  W Radomiu bom ba niemiecka przebiła dach 
dom u, w którym zabiła troje dzied a 8 dorosłych 
osób raniła.

O  Król litewski. Księcia Joachim a, znajdującego 
się na czele korpusu ekspedycyjnego, który nastę­
puje na Litwę i kraj Przybałtycki, zam ierzano — 
jak donoszą gazety litewskie —  zrobić królem li­
tewskim. Nie pierwszy to  już książę niemiecki, któ­
rego ces. Wilhelm chciał nagrodzić koroną w miej­
scowościach zajętych chwilowo przez wojska nie­
mieckie.

O  66-letni ochotnik. W Tulonie — jak donosi 
„Figaro^ —  wstąpił jako ochotnik do szeregów 
francuskich weteran z r. 1870. Jest nim August 
Bernard, 66-letni pensjonowany podoficer, żuaw

armji cesarskiej. P rosił o przyjęcie go do 112 pu ł­
ku piechoty, ażeby m ógł służyć razem ze swoim 
synem. Bernarda przydzielono jako sierżanta do od­
działu karabinów maszynowych i wyprawiono r a ­
zem z synem na przodowe pozyqe. Młodzieńczym; 
swoim wyglądem, zapałem  i energją może służyć 
za przykład dla młodych.

fiaeomosc!.
ZATARG NIEMIECKO-AMERYKAŃSKI/

Londyn, 23 (5) (PAT.) Donoszą z Waszyngtonu,; 
że jednocześnie z wysłaniem telegrafem do Niemiec 
noty amerykańskiej, do Berlina uda się przedstawi-: 
ciel Bernstorfa, który złożyraport cesarzowi Wilhel­
mowi o treści rokowań Bernstorfa z Wilsonem, oraz' 
o tem, co myśli opinia publiczna w Ameryce o spo-: 
sobach prowadzenia przez Niemców woj-: 
ny podwodnej. W ilson zaopatrzył owego przedstaw i' 
cielą w list ochronny, zapewniający mu wolny prze­
jazd do Europy.

ZDROWIE KRÓLA GRECKIEGO,
Ateny 22 (4) (P. A'. T.) Odpowiadając n a  życze­

nia Venize!osa, król telegrafow ał: „Serdecznie dzię­
kuję za pańskie gorące życzenia**.

Konsyljum lekarzy orzekło, że król musi się pod­
dać operacji, którą wykona o godz. 8 rano profesor 
wiedeński Eselsberg i wytnie królowi jedno lub wię­
cej żeber dla ułatwienia odpływu materii. Ogólny 
stan zdrowia króla zadowalający. • -

KAZNODZIEJE BAPTYSTÓW POD SĄDEM- ,
Odessa, 23 (5). (PAT.). W  sądzie okręgowym 

przy drzwiach zamkniętych rozpoczęła się rozpraw ą 
znanych na południu kaznodziejów baptystowskich 
Krawczenki i Szarrikowa. Powołano 40 świadków.; 
Sprawę trzeciego kaznodziei Niepomniaszczego, bę­
dącego obecnie w  służbie wojskowej, Wyłączono.

P aryż  22 (4) (PAT.) Z okazji rocznicy urodzin króla 
angielskiego prezydent Poincare i minister wojny 
Miller and wymienili z królem Jerzym  serdeczne te ­
legramy.

Sofja 21 (3) (P. A. T.) Specjalna koirisja zorga- 
nizowala wielkie obchody uroczyste ż powodu 30-tej 
rocznicy połączenia z Bułgarią wschodniej Rumelji.

W arszaw a 23 (5) (P. A. T.) W yjechał stąd i 
zwierzchni naczelnik oddziału sanitarno - ewakua­
cyjnego.

DROBNE OGŁOSZENIA !
Cena za wyraz 21/2 kop. = 8  h., najmniej 25 kop^= 80h .

Cena za wiersz 15 kop.= 5 0  hal., najumiej 3 wiersze.
Ogłoszenia poszakujących pracę w rubrykach „Nauka 1 wy­
chowanie4*. ..Posady poszukiwane44 i „Zarobek— Służba*4 

za wyraz 2 kop. =  6 hal, najmniej 26 kop. =  60 haU
ZWRACAMY UWAGĘ P. T. osób, nadsyłalącycb pod 
naszym adresem zgłoszenia 1 oferty aa ogłoszenia, zaopa- 
trzose w znak adresowy (szyirę), źe nadawcy ogłoszeń' 
sa zazwyczaj nieznani Administracji- Przestrzegamy przed 
dołączaniem do takich listów świadectw lub dokumentów 
w oryginale. Zalecamy dołączanie jedynie odpisów. 

Poleconych listów z ofertami sda przyjmujemy. 
Ogłoszeń przeznaczonych wyłącznie dla iednel osoby, 

ogłaszającemu znanej, nie umieszczamy.

NAUKA I WYCHOWANIE.
Nauczyciel francuskiego z odbytem! w Paryżu studia-; 

mi, u dzida lekcji. Dwernickiego o, drzwi 2._________ a843j
POSADY POSZUKIWANE.

Poszukuję zajęcia, złożę kaucje 100 rub. Administra-j
cja Jo t" .__________  b858t

WOLNE POSADY, . j
Poszukuję osoby inteligentnej, energicznej, dobrej go­

spodyni. Zarząd jadłodajni obywatelskiej, Jagiellońska 25-' 
Zgłoszenia codzieft od 4—5 popołudniu. ______ c869

MIESZKANIA I SKLEPY. •
Rozmaite pomieszkania do najęcia Zimorowicza 2;

(Akademicka 20). Wiadomość tamże. ______
Wynajmę pokój ż  kuchnią lub 2 w willi z ogrodem., 

Akademicka 15. Mleczarnia.  e861
Poszukuję trzech lub dwóch dużych słonecznych ijąo- 

koi z kuchnią i łazienką zaraz. Zgłoszenia Wydział krajo-; 
wy, portjerówka, dla sekretarza.__________    e867:

■ KUPNO 1 SPRZEDAŁ ]
Kupię aparat fotograficzny i motocykl. Szeptyckich 81; 

Gałuszka. _____ ~ _______________  Ł844;
ZGUBIONO—ZNALEZIONO.

Zgubiłem portfel z ważnymi papierami i 10 rublami.: 
Ukraszam znalazcę o zwrot tych papierów. Oprócz tych 
10 rubli dam jeszcze 25 rubli nagrody. Adres plac Hahcki1 
1. 7, HI p. Leon Babad._____________ _____________ p870;

ZAWIADOMIENIA RÓ2NE. |
Fabryka organów kościelnych Rudolfa Haasego, Lwów!

ul. Piaskowa 9. Założona r. 1894. Odznaczenia najwyższej 
Wyrób pierwszorzędny. s552i

Ml M S  H  Prośby» fosyjskietłumaczenia, zlece-^ 
nia handlowe. Tanio i szybko. „Ar-i 
gus“, Lwów, Kopernika 22, teł. 488.1 p..

848 !
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